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Senat Rządzący z a m ia n o w a n a  dniu 27 Gru­
dnia 1844 r.  Podporucznikiem milicyi krajowej 
P .  Jana Dueiłłowicza dotychczasowego zastęp­
cę feldfebla kompanii 2 m ilicy jnej.—  PP. S zy­
mona Grutkicwicza dotychczasowego kaneelli- 
s tę  W ydzia łu  Spraw W Aw nęlrznycb i Policyi 
Archiwaryuszum p rzy  tymże W y d z ia le , Karo­
la Sokulskiego dotychczasowego zastępcę kan- 
cellisty W ydziału  r ze czo n e g o ,  rzeczywistym  
fcancellistą, nakoniec Jakóba Lianę dotychcza­
sowego applikanta zastępcą kancellisty tegoż 
W ydzia łu ; '  — PP. Józefa Chaberskiego i Feli- 
xa  Bojanowshiego dotyi hczasowydi rachmistrzów 
nadl iczbow y®  bióra Rachuby, rachmistrzami 
kłassy III. mianowicie pierwszego z kolei 4tym 
a drugiego 5Lym. Na dniu 30 Grudnia 1844 r. 
P Ludwika F ischer de Wilehelmsbacji dolych- 

miliCyi krajowej kapita-czasowrgo Porucznika 
n e m ,  P, A lexandra Gradowicza dolychązaso- 
wego podporucznika porucznikiem, P. Karola

feldfebla podporu-Keillmann dotychczasowego 
cznikiem tejże milicyi,

S e k r e t a r z  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .
Z polecenia J W .  Kommissarza Rządowego 

przy Instytutach naukowych ogłasza niniejszeui 
konkurs na posadę nauczyciela szkoły począt­
kowej ew angelick ie j , do której pensya etatem 
oznaczona,  wynosi 1000 złp. rocznie.

Osoby mające chęć otrzymania t a k o w e j , a 
które wyznania ęwangiclickiegc być winny, z ło­
żą. najdalej do dnia ostatniego Czerwca 1845 
r - w kancellaryi uniwersyteckiej świadectwa 
szkolne przynajmniej z  ukończonej czwartej 
klassy giinnuzyalnej lu w Krakowie lub za g ra­

nicą , i dowód .posiadania gruntownej znajomo­
ści języka  polskiego \v którym przedmioty n a ­
ukowe dla szkółek początkowych miejskich prze­
pisane dawane być mają. Poczern nastąpi w e­
zwanie ich do examii)u konkursowego.

Kraków d. 17 Grudni?. 1844 r.
Czaputow icz.

Towarzystwo Fokoczynności.
Poczytuje sobie za  obowiązek upizedzić S za­

now ną i na stan ubogich względną Publiczność, 
iż na zaczęcie zabaw krótkiego tego rocznego 
k a rn a w a łu , przedsięwzięto  urządzić w salach 
tak pięknie uporządkowanych przy teatrze 
ilS zSl Ł  , z K t ó r e g o  dochód na korzyść Domu 
Schronienia ubogi",li obróconym zostanie.— W n a -  
dc.ici iż chętna ('o wspierania cierpiącej ludzko­
ści łaskawa Publiczność licznem zebraniem się 
zaszczycić go raczy, wszelkiego dołoży s ta ra­
n ia ,  by go najświefniej wystawić.

Nowy rok 1845 powitał nas z wypogodzo- 
nem uśmiecbającem się obliczem, — na błęki­
cie Niebios wiosenną świeżością jaśniejącem; — 
i jak b y  na przekor zimie , kilku stopniami cie­
pła oźywionćm. —  Od wielu lat dzień tak po­
godny i ciepły niebyt świadkiem lej uroczysto­
ści , u wszystkich narodów ''brześciańskicli ■, tak 
mile obchodzonej. Dla tego t e ż ,, pomimo usta­
jącego zwyczaju przesyłania bi 'etów, —  który 
do nas powoli wcisnął się w tłumie tylu zagra­
n ic z n y c h ,— i któremu dziś potrafiono tak zba­
wienny dać o b r ó t , —  przyjaciele składali swym 
przyjaciołom, korzystając z pięknej pogody, o 
sobiste życzenia ,  i ,powitań N o w y  r o k  z  prze­
czuciem wzajemnej pomyślności.]

Zwyczajni winszownicy, jakiemi są listono 
sze i afiszery, biegali z wierszykami , —  nie-



które wprawdzie nie były jn ź  pierwszej św ie­
żości,  —• ale też znalazły się i dowcipne, z 
których przynajmniej jeden w jutrzejszej gaze­
cie umieścimy jako odznaczający się alluzyą uo 
nowego położenia Krakowa.—•

Ostatni dzień zeszłego roku ,  zakończył się 
wesoło. W  kilku domacli dane były sute wie­
czory, —  na których zatańczono ostatnie go­
dziny dogorywającego s ta rca ,  — któremu atoli 
nikt n iez ło rzeczy ł, — bo w nim uważano do­
brą wieszczbę lal przyszłych, przez założenie 
kolei żelaznej jkrakowsko-górno-szlązkińj.

W c z o r a j  w t e a t r z e  m i m o  t a k ż e  k i l k u  w i e ­
czorów  noworocznych , dosyć l i c z n a  P u b l i c z n o ś ć  
z e b r a ł a  się na d r a m a t  k o m i c z n y :  D o n  C e z a r  d e  
B a z a n . —

Dziś po trzeci raz opera: Z a m e k  n a  C z o r ­
s z t y n i e  i k o m e d y a :  Ż ą d z a  w y w y ż s z e n i a  s i i j .

T o w a r z y s t w o  S t r z e l e c k i e  K r a k o w s k i e .
Stosownie do § 8 Planu umorzenia poży­

czki przez puszczenie w kurs obligacyi zacią- 
gnionej odbyło w d n iu |3 l  Grudnia 1844 szóste 
losowanie tychże ,  w ktorem następujące 17 nu­
merów wyciągniętcmi zostały:

Nra. 28, 61), 91 ,  112, 116, 165, 169, 188, 
205 , 214, 225, 233, 265, 286, 317, 318 , 341, 
415 .

W ypłatę wylosowanych obligacyj jako też 
prowizyi uskutecznia W . F r .  jMajer kassyer 
T ow arzystw a ,

Kraków d. 1 Stycznia 1845 r.
Franciszek M J L u lm  P. !'•

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

—  M iinchen  2  G rudnia. —
Donoszą z H am burga, że senat i kollegium

starszych tego miasta, oświadczyły się za emau- 
cypacyą izraelitów; co najwięcej skłoniło do te­
g o ,  byłoto przykładne postępowanie mieszkań­
ców tego w yznan ia ,  byłyto ogromne ofiary u- 
czynione przez nich po pożarze 1842 roku na 
wsparcie n ieszczęśliwych, którzy ucierpieli od 
tej k lęsk i ,  i w ogóle p a l ryo tyzm , którego po 
wszystkie czasy dawali dowody. Emancypaeya 
będzie zupełna jak tw ie rdzą ,  wszakże nie raa 
się rozciągać aż do zasiadania żydów w Sena­
c ie ,  mrzeż tę naturalną p rzyczynę ,  że wszyst­
kie ąkla tego ciała połączone są z formułami 
religłi chrześciańskiej i mianowicie wyznania 
chrześciańskie ipso fo c lo  są z Senatu w y łą ­
czone.

—  P a ryż  18 G rudnia. —
W czoraj po południu w obecności rodziny

królewskiej , wszystkich ministrów i innych dy­
gnitarzy, zapisani zostali przez kanclerza Fran- 
cyi,  w assyslencyi W . referendarza izby parów, 
xstw o Aumale do księgi stanu cywilnego rodzi­
ny królewskiej. Z tej okoliczności udzielony 
zos tał tytuł x iążęcv  kanclerzowi,  dotychczaso­
wemu baronowi Pasquier. Mówią o udzieleniu

tegoż tytułu marszałkom Sebasliani i Gerard. 
Mają także udzielone być krzyże legii honoro­
wej , (jak mówią), siedmiu profesorom uniw er­
sytetu.

Minister spraw zagranicznych ma zamiar z a ­
łożyć szkolę dla kształcenia podróżników, po­
dobnie jak  się kształcą w szkole politechnicznej 
inżenierowie i oficerowie ar ty l le ry i , w szkole 
normalnej professorowie uniwersytetu.

P. Villcinain, który z d ^ ty  je s t  ułożeniem 
niowy t ronow ej ,  przedłoży w sobotę swą pra­
cę radzie gabinetowej. S łychać , że jeden mi- 
nisteryaluy członek izby deputowanych poda 
wniosek na przysziem zgromadzeniu iz b ,  aby 
na przyszłość na mowę tronową uchwalono a- 
dres bez żadnych rozpraw, które zwykle tak 
wicie czasu zabierają.

W  ostatni poniedziałek, d. 6 b. m. około 
6 godziny w ieczór, uważano w A rra s ,  na po­
łudnie od Cainhrai m eteor ,  który rozszerza ł  
blask podobny do x ięźyoa ,  półkole opisywał i 
po pól minuty znikł bez buku. Lud wiejski po­
czytywał len m eteor za smoka ognistego.

—  Londyn  17 G rudnia  —-
Dziś XsUvo Sasko-Koburgscy opuszczają Lon­

dy n ,  aby się udać na ląd 's ta ły .  Królowa i x ż ę  
Albrecht odprowadzą ich do Woołwieh.

Nieszczęśliwa tancerka Mis Clara W ebs te r  
dziś rąno umarła w skutku ran z opalenia.

Prospekt do utworzenia .wielkiego wsehodnio- 
indyjskiego towarzystwa kolei że laznych , czy­
ni w Londyuie wielkie wrażenie .  W edług pro­
jek tu  budowy, główna linia kolei pójdzie od Bom­
baj do wschodniego brzegu przy; G oringa ; z 
nią połączone być mają trzy boczne l in ie , z  
Puna do Bajapur, do Arungabad i z Hyderabad 
do Nagpur. Długość zaprojektowanej drogi ż e ­
laznej wynosić będzie 4300 mil angielskich, ka ­
pitał zakładowy 5 milionów f. sterlingów.

R ząd ,  ja k  się zda je ,  osiągnął dość pomyśl­
ne ncgocyacye z stolicą papiezką. M onitor J)u- 
bliuski donosi,  że arcybiskup dubliński otrzy­
mał od papieża pismo, w którem duchowień­
stwu irlandzkiemu uakazanem je s t ,  aby unika­
ło wszelkich politycznych dcinoustracyj , i og ra­
niczyło się na wykonywaniu obowiązków sw e ­
go powołania. Przedewszystkicm żąda to pis­
mo papiezkie od duchowieństwa posłuszeństwa 
i uszanowania dla najwyższej władzy cywilnej,  
gdyż to je s t  prawdziwa nauka kościoła katoli­
ckiego po wszystkie czasy i śród wszelkich o- 
koliezności.

—  M a d ry t  6 G rudnia. —
R o z p o r z ą d z e n i e m  królewskim), k o n t r a s y g n o -

wanem przez jenerała  N arraez .  Jenerał Don 
Ramon Gastańeda został pozba,vioiiy wszystkich 
swoich godności i ty tułów.

—  D nia  10 G rudnia. —
T o n ,  w jakim się Jou rn a l des Debats w y­

nurzył względem exckucyj w L ogrońo , spra­
wił tu wielkie wrażenie u W'ywołal niemniej ży­
we żądanie wyjaśnienia. Onegdajszy Heralda  
który uważają za dziennik Narvaeza pisze mię­
dzy in n e m i: » Rząd hiszpański musi się prze-
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k o n a ć , c jy  przez rząd francuzki pieniędzmi 
wspierany ( subvenlionu(lo) dziennik mówi z 
własnego lub obcego natchnienia. Jeżeli pier- 
szy  przypadek ma miejsce, słowa jego pełne 
i.iewiadomości zasługują tylko na pogardę; w 
drugim przypadku , okoliczność ta posłuży , źe 
rząd nasz swe postępowanie zastosuje do dowo­
dów przy jaźn i ,  jakie mu są dawane «

Jednocześnie z dziennikiem des Dćbals zd .  
2  grud., nadeszła tu depesza do hr. B resson, 
w której p . Guizot upoważnia go do zawiado­
mienia ministerstwa hiszpańskiego, że rząd fran­
cuzki nie tna żadnego udziału w zakwestyono- 
wanych artykułach dziennika des Debats, a na­
w et  ma zamiar odjąć mu wsparcie pieniężne. 
Pan Marliaez de la Rosa miał być zadowolony 
z tego oświadczenia, ale Narvaez uważa to za 
czczy wybieg. Nie w exekucyach w Logrońo 
szukać należy źródła uieukontentowania niektó­
rych polityków franeuzkich, ale w interessach 
małżeństwa. Sądzono w tuilleryach, źe te ra ź ­
niejszemu ministerstwu hiszpańskiemu po usu­
nięciu przeszkód z strony k o r te z ó w , łatwem 
będzie przywiedzenie do skutku małżeństwa Kró­
lowej Izabelli z hr. Trapani. Przypadek ten nie 
ma jednak miejsca. Przed kilku tygodniami u- 
dał się poseł ncapolitański, xiążę Carini, do pre­
zesa rady ministrów, i przedstawi! mu, że czas 
ju ż  nadszedł, aby dwór hiszpański .'przedsięwziął 
kroki względem zamęźeia królowej Izabelli z 
hrabią Trapaui. Narvaez odpowiedział z mo­
cnym przyciskiem, źe to byłoby z ubliźeniom 
królowej h iszpańskiej, gdyby do xięcia takiego 
jakim je s t  lir. T rapan i ,  pierwsze kroki czy.ni- 

/‘ł a ,  i że ministrowie ze względu na wielki o- 
p ó r ,  jaki opinia publiczna przeciw neapoiitańs- 
kiemu projektowi małżeństwa stawia , nie mo­
gliby się naleraz odważyć na wdanie się w ta­
kie negocyacye. X iąże Carini był bardzo nie­
zadowolony z tak niespodzianego obrotu r z e ­
czy i użalał się p rz e d ;ihr Bresson.

—  Am eryka . —
Sporna kweslya o posiadanie okręgu Orego- 

uu je s t  już faktycznie między Anglią a Stana­
mi Zjednoczonemi rozstrzygniętą. Obywatele 
Stanów Z jednoczonych , którzy w roku 1843 
wynieśli się na zachód, pokonawszy niesłycha­
ne trudności ■ niebezpieczeństwa , przy tein głód 
i pragnienie, dostali się przez lasy, stepy i r w ą ­
ce rzeki z swemi wozami do pomienionego o- 
k ręgu  i osiedli przy ujściu Oregonu. Nowe te 
osady liczą 2 ,000  mieszkańców, którzy już  po­
st mówili sobie r z ą d ,  obrali urzędników, sę­
dziów, i zaprowadzili urząd przedaźy gruntów. 
Kilkanaście doskonałych młynów dostarcza m ą­
k i ,  wymierzają się kolonistom grun ta ,  są tam 
także liczne szkoły i kilka kościołów, w No­
wym Jorku zamówiono już  drukarską prassę i 
machinę parową. Bydła i żywności jest podo- 
statkiem , a to w jak najlepszym gatunku i po 
miernych cenach.

HONOR HISZPAŃSKI.
Gpoicia lanie slarego zo ln ierza  

przez Ad .  Am.  Kosińskiego.
(C ią g  d a l sz y ) .

„ Jeszcze  jedno pozwól  soliie zrobić z apy tan ie :  
czy Donnie Joa nn ie  pozwol isz b yć  na z ab a w i e ? "

„ C ze in u zb y  n i e ? "
' „ C z e m u ż ? "  j a k t o ?  ojciec nie lękasz się w y s t a ­

wić  jedynaczki  córki  na  b e zb o ż n e  spoj rzenia , na 
ż ar t y  i do wc ipk i  c u d zo z ie m có w ,  na b e z w s t y d n e  z 
niemi t ań c e? "

„ D o n n a  J o a n na  jest  m o j ą  c ó r k ą  i d o b r ą  h i sz ­
p a n k ą ,  me  zapomni  co wi an a  sobie i s t a r o ż y t n e ­
mu r o d o w i . "

„ D o n  Pedr o I p r z eb a c z ,  iż mówi ć będę z t obą  
o tw a r c i e ,  m a m ,  s ą d z ę ,  niejakie p r a w a  do t e g o :  
o d  lat d w ó c h  p o w ró c i ł e ś  z P a r y ż a ,  od  p ó ł to r a  
r o k u  p oz woh łeś  m i ,  synowi  d awn eg o  pr z y j ac ie l a ,  
s t a rać  się o r ę kę  twej  córki  , od r o ku  już szczy­
cę się n a z w ą  jej n a r ze cz on ego ,  p r zec ież  ta na zwa  
d o t ą d  w  świę t -zą  , i n n ą ,  m a ł ż o n k a ,  nie zmieni ła  
się jakiż tego p o w ó d  ? czy sądzisz,  ze istotnie ślub 
umierające j  matce uc zy n io n y ,  nie za wici ania z w i ą ­
z k ó w małżeńskie  li p rz ed  d wu dz i es t ym  r ok i em ż y ­
cia , że ż a ł o ba  po zmar łe j  p r zy j a c i ó ł c e ,  s ł abość  
zdr owi a  i inne  tym p o d o bn e  w y m ó w k i  ? n i e , Don 
P e d ro  , - - i s tot  n v p o w ó d  ł e z ,  s ka r g  i o d w ł o k i ,  jest  
d a w n a  mi łość  S e n n o r y  , cudzoziemcowi  f rzneuzo 
wi  poniesiona.  Nie marszcz b r w i  jenerale  , mówi ę 
z mocnem przekonaniem:  Donna  J o a n n a  koc ha  a d -  
jutanta  m ar sza łk a  Monccya , c z ł o w i e k a , k t ó r em u  
j e d ne m u z całej  świty d ł o ń  prz yj ac i e l ską  p o d a ­
łeś  k t ór en j u sam dziś nast ręczasz  sposobność  w i ­
dzenia się z d a w n ą  k o c h a n k ą ,  ocucasz ich mi łosc  
s za loną . . . . "

, ,A więc margrabia  de  L a b o r d a y e  k o c h a  j ą ? "  
s z e p n ą ł  p o n u r y m  giosem Don Pe dr o .

„ T a k . ,  nie wą l p i ę  o t c m “ — o d p a r ł  r ó w n i e ż  p o ­
n u r o  kapi tan.

Milczenie t r w a ł o  ki lka s e kund;  p r z e r w a ł  je s t a ­
r y  j enerał .

„ M o ż e  masz s łuszność  M a n ue lu ,  znwiść i m i ­
łość  k oc han ka  widzi  dalej  i pewni ej ,  niżel i  p o b ł a ­
żl iwe rodziciela oko.  Margrabia  istotnie zna moją  
c ó r k ę ,  b y w a ł  w  my m d o mu  w Par yżu .  P e r  Dios! 
k r e w  bur zy  się w  ż y ł a c h  na samo w s p o mn i en ie !  
lecz co się s t a ł o ,  ' nic  może  się o d s t a ć ,  p r z y r z e ­
k ł e m ,  iż J o a n na  będzie na b a l u ,  do t rzymać  więc 
s ł o w a  w i n i e n e m , ale przysięgam c i ,  jeźli  zapomni  
choćby  na c h w i l ę ,  że  jest h i s z p a n k ą ,  m ą  c ó r k ą  a 
t w ą  nar zeczoną  , biada wys tępnej !" '

, ,Biada f rancuzowi!"  d o d a ł  kapi t an si lnie u d e ­
rzając  po rękojeści  swej  szpady .

Na tein zawiesi l i  r o z m o w ę ,  rozeszl i  się.
„ A  to widzę nie żar ty  z temi hi szpańskimi !  p a ­

n a m i , "  p o m y ś l a ł e m ,  zapala jąc  d a w n o  już w y g a s ł ą  
l u lk ę ;  „ z w ą  nas p o ga n am i ,  Pa ryż  n o w y m  Babi lo­
n e m ;  zaledwie na  ich z iemię,  i to jak przyjaciele  
weszl i śmy ; już myślą  o naszej  z ag ładz i e . "

Myśl  moja p ó ź n i e j ,  zaczepi ła  o p o d p u ł k o w n i ­
ka i jego mi łość .— „ A c h ,  m ó w i ł em  do siebie,  p o ­
dejrzenia  m r uk l i w e g o  lńszpana mogą  oyć  s łuszne;  
z k ą d ż e  bo wi em pochodzi  m ał o m ó w n o ś ć  , n i e z w y ­
k ł a  powaga  i s k r o m n o ś ć ,  a co na dews zy s t ko  r o z ­
targnienie f r anc uz »?- - Ni e  zazdr oszczę  inu j ednak , 
cłioćby na we t  mia ł  b yć  k o c h a n y m ,  ci dwaj  dia­
bli h i s /panie  nie ż a r t em  c h c ą  się z jego k r w i ą  za­
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p o z n a ć . " — Co c z y n i ć ?  p r z ys z ł a  clięć odkryc ia  k o ­
l e d z e  p od s ł u ch an e j  r o z m o w y ,  Icrz ta uwa ga  j ą  
p r z e w a l c z y ł a :  a lboż  jut ro  r a no  nie odniaszt-rujem? 
p r z ez  ki lka godzin b a l u ,  cóż z tego może  się t r a ­
fić? a n a d t o ,  m a mż e  jako oskarżyciel  i f o d ł y  d o­
nosiciel  p r z y p a d k i e m  p od sl ysz an yc l i  r oz m ó w  w y ­
s t ę p o w a ć ?  różl)y rzekl i  koledzy?  czyż  mój  p o s t ę ­
p e k  zna leź l iby  zgodnym z zasadami  h o no r u ?  W r e ­
szc ie ,  o d k ąz k i  h i sz p an ó w , p r zypuśc i ws zy ,  ż e . p o d -  
p u ł k o w n i k  n i e r oz wa żny m jakim czynem obrazi  ich,  
p r z y j d ą ż  w  w yp e ł n ie n i e ?  najgorsza  rzecz  w t e d y  
b y ł b y  p o j e d y n e k ,  a o niego nie mia ł em o b a w y ,  
w i e dz ia ł e m  b o w i e m ,  Że f r an r uz  celnie s t rze l a ,  i 
j a k  m a ł o  kto s z p a d ą  r o b i ,  n i ebezpieczeńs two więc 
nie j emu g r o z i ł o ,  lecz w y z y w a j ą c e m u ,  a tegotos,  
cóż  mnie mia ł  obchodzić?

I  tak z myślami  bi jąc s i ę ,  z nu żon y d r o gą ,  r z u ­
c i ł e m  się z n o w u  na  t w a r d y  t a p c z a n ,  a na nim 
j a k b y  w  niemieckich b e t a c h ,  spokojnie aż  do go­
dz iny  h a l ow ej  p rz esp a ł em.

Bal t e n ,  w  g ł ó w ne j  sali z an i kowe j ,  ozdobionej  
p o m ar a ń c z o w c m i  , c y t r ynowei ni  i ni i r towemi  d r z e ­
w a m i ,  m aj ący  mjcj sce,  godny b y ł  sążnistej  n a zwy  
i l i cznych tytułów'  gospodar za  domu.  W i n a  b y ł o  ’ 
dosyć  i to d o b r e g ą ,  lecz my tylko f rancuzcy of i ­
c e r owi e  niern nie gardzi l i ,  Inszpauie wolel i  się zaj­
m o w a ć  ogryzano rn pomarańczo wy • h skorek  i so r -  
hetarni  ckl iwej  s łodyc zy .  R u c h l i w ą  część balu m y ­
śmy także w y ł ą cz n ie  s t an owi l i ,  g d yż  k a s l y lc zy k ,  
czy to na  z a b a w i e ,  Czy w  kościele lub b i tw ie ,  
m r u k l i w y  i p o s ę p n y ,  do tego też kobiet  wiele nie 
b y ł o ,  ż ony  b owi em naszych o f i ce r ó w ,  z n użon e  
d r o g ą ,  w y j ą w s z y  mał e j  l iczby,  nie chcia ły  wziąść  " 
W zabajtfie u d z i a ł u ,  a choć  h i szpanek  ki lkanaście 
z n a j ć ^ y a ł o  s i ę ;  to wszys tk ie  l ak  j ćd na kowo  w  
czarne! ma nl cl ki  i suknie u b r a n e  b y ł y ,  tak L y ł y

mi lczące i p o n u r e , że  s t rach  b r a ł  p r z y s t ą p i ć  do 
k t ó r e j ,  a o rozmowie  ani  pomyśleć ,  ż adn a  b owi em 
p o  f ran cu zk u nie umiała,  my zaś jeszcze nie n a u ­
czyl iśmy się po  h i szpańsku.

Z e  j edna ty lko c ór ka  g ospoda rza  d o m u ,  D o n ­
na  J u a nn a  ; ( p i ę k n a  istotnie lubo t rochę  zbyt  śnia­
da i z by t  j a s k ra wy c h  oczu dziewica , ]  po  e u r o p e j ­
sku  u b r a n ą  b y ł a ,  i francuzkirn językiem jako ta­
ko w y s ł o w i ć  się mo gła ,  p rze to  t e ż  co niemiara’ a -  
d o r a l o r ó w  l i c z y ł a ,  zacząwszy  od m a r s za ł ka ,  w s z y ­
scy j e n e r a ł o w i e ,  p u ł k o w n i c y  i a d j u l a ń c i , p ra gnę l i  
z nią jeżeli  nie kręr  ić się w kont - redansie , to r o ­
zmawiać  p r z y n a j m n i ć j , t ak że mojemu p o d p u ł k o ­
w n i k o w i  m ał o  czasu i sposobnośc i  cło ż y w s z e j , a  
nic do  osobnej  nie z os t awał o  p o g a d a n k i ,  z w ł a s z ­
cza że  gdy ją  ty lko  piagr  ą ł  z a wi ą za ć ,  c h u d y  o j ­
ciec l ub  m r u k l i w y  na rze cz ony  , znaleźl i  się zaraz  , 
a by  n ie ty lko  na w y r a z y ,  lecz, na gesla i miny k o -  
k o c h a n k ó w  zwr ac ać  baczenie.  [Z). c .- n J

hRZYJKCIIAr.,1 DO KRAKOWA.
O tl d n ia  1- do d n ia  2 i S ty c z n ia .

J a k u b o w s k i  S t an is ł a w ob. ,  T r ą b c z y ń s k a  Tekl a ,  
St rasiewicz AIexander ,  ' E j s e n b a c b  J ó z e f  ob. ,  F e -  
renzewicz Antoni ,  Fa jeraberrd Tózef, Piot rowicz S t a ­
n i s ł a w ,  O s t r o w s k i  Jozef ,  P r z y ł ec k i  Sabin,  z P o l ­
s k i ; - G r u d  nicki J ó z e f  ob. ,  R ot he  Wi l he lm,  z G a — 
l icyi ; - -Stba!  T e o d o r ,  W er cs zcz yńs ki  J a k ó b ,  z  P rus s .

W y je c h a l i  z K ra k o w a .
Kónig J a n ,  Lisiewicz Al exan’dcr ,  K w a s k ó w  siu 

S t an i s ł aw,  do  P o l s k i ; ' —  Modelski  ob.  ę. ł j m e m ,  
Ł e p k o w s k i  MarceHi ob. ,  do  Galicyi . --fc©tfie "Wil­
h e l m  do Pruss .

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e .

Nr o. 6280.
TRYBUNAŁ

W olnego N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta  Iirakow a i  Jego Okręgu.

W zyw ra wszystkich mających pretensyc do 
kaucyi fidejussnrycznej byłego woźnego Sądu 
Pokoju W olnego Miasta Krakowa Ignacego Fle- 
szyńskiego w kwocie zip. 200 w skryptach w 
Depozycie Sądowym znajdującej się iżby z take- 
w e m i , do Trybunału w ciągu trzech miesięcy 
z stósownemi dowodami zgłosili s i ę ,  po upły­
wie bowiem terminu powyższego kaucya w y­
żej wzmiankowana wydaną zostanie.

Kraków d. 20 Grudnia 1844 r.
Sędzia Prezydująey, 

M ięto  szew a ki.
( Im ) Sekr. Lasocki.

W  drodze ęxekucyi s ą d o w e j , sprzetlanemi 
zostaną przez publiczną licylaoyą w dniu 3 Sty­
cznia 1845 r. a godzinie 10 z r a n a ,  przed Su­
kiennicami M ./K ra k o w a ,  slo larszczyzna, wóz 
kuty, mosiijtlz, brzytwy i roźue ruchomości 
0  czem cltęó licytowania mających zawiadoiniam.

Kr.aków d. 30 Grudnia 1844 r.
Tomasz K uciński. Ko tri f Sąd 

L IT E R Y ,\  K R 4 J 0 W A . '
W  ciągnieniu 1131 dnia , 2 Stycznia 1845 

roku w przytomności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały n a ­
stępujące N u m c r a :

 ̂ 18 .  — 57. —  10, -  33. —  86. 
P rz y sz łe  ciągnienie 113 przypada doia 8 

Stycznia 1815 reku.

f l f  © j i i f e s s i e i r a c  p r j  a i s i f e

REALNOŚĆ w  Gminie 
IX . na przedmieściu P ia- 

^   sek pod N. 1 0 9  i 10 po­
łożona składająca się z doinu drewnianego 
i murowanego w połowie piętrowego. 2 
pawilonów piętrowych stajnie sklepione, 
w ozow nią, składy na siano i pokoje miesz­

kalne w sobie mieszcz.ących, tudzież 2  o -  
g  roił u warzywnego i owocowego przeszło 
d na morgi ro z leg łeg o , nową murowaną 
Oranżeryą zaopatrzonego, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. O cenie i warunkach 
sprzedaży dowiedzieć się można w  Redak­
c ji Gamety Krakowskiej. O ”')


